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K D R T E E L I T E W S K I
w W ilnie w Sobotę dnia 1 4 Czerwca v. i. »8>g roku.

Obserwacye
meteoroiogt

czne.

Czas obserwacyi Wysokość Barom. w yi. T ber. Reau W i a t r y . Odmia. w pnw itj
dnia l 3 godz. 3 z polu.
— i 3 godz. 10 wiecz.
— i 4 godz. 5 z rana

Zł cal. 8, 2 lin. 
2 7 — 8, 0 — 
27 -  8, 3

+  17. ttopn.
Ą. i 3 , 5 — 

12, 5. —

Zachodni
JPołudn.
Zachodni

Pochmurne i 
Deszcz 

Pochmurne 1

F  R 4 N C Y A
{z g az. beri.) P ary i  dnia  5 o m aja. W cz o -  

ra w izbie n iższej przystąpiono do dalszego 
roztrząsania budżetu ministeryum spraw w e
wnętrznych. i zaczęto od artykułu publiczne
go oświecenia, na który przeznaczono 2,800,000  
fr.. Hrabia Marcellu* zgadzał się na tę summę, 
ale żąd tł nayusilniey poprawy edukacyi. Uskar
żał się na orgamzacyą wyższych 4 niższych  
szkół, na obojętność względem religii, i  żądał, 
aby młodych iuuzi uczynić wprzódy roztro
pnymi a potem już uczonymi. Pan Cuvier 
bronił teraźniejszego porządku nauk, oraz u- 
nnycrsyjetu, który nad tern czuwać powinien. 
W yraził ,  że jest 2ó,oeo nauczycielów, którzy 
znają ewóy obowiązek 1 gorlm ie go wypełnia
ją', źe Vdukacyu publiczna jest dobra, ale nie 
jest tąką domowa; że rodzice sami psują pracę 
nauczycielów. Ca Fuyette bronił rodziców, 
nie zwalając jednak winy na uniwersytet. Ro
zumiał on, że wina ta znayduje się w samey 
młodzieży— . Na artykuł: umiejętności i sztuk, 
przeznaczono w budżecie 1,5 8 o,ooo fr.. Na na
dzwyczajne wydatki 2ao,ooofr Artykuł o du*
chowienstwie (na który wyznaczono 22, 3oo,ooo  
łr , nie licząc 4,700,000 fr, na pensye, które 
skarb wypłaca) dał powód do wielu rozpraw. 
Pan P onsard  mówił za niższą klas są duchow
nych, która źle |est opatrzona, gdy tymczasem  
prałaci prócz innych znacznych dochodów po 
20,0 0 0 .fr .  pobierają. Życzył, ażeby 116,2 l 4  
fi , które w przeszłym roku przeznaczone by
ły dla Biskupów czasu pobytu ich w P aryżu , 
poszły na wsparcie ubogich starych i chorych  
duchownych. Pan P aine , który naó wczas był 
m'nistrem , usprawiedliwiał ówczesne użycie 
Pleniędzy, 1 dowodził, że wyższe płace służyły  
P° Większey części na danie pomocy ubogim.

W całey Francyi jest tylko jed en  A rcy
biskup, który 25 ,ooo fr. pobiera, 1 7 biskupstw 
jest Wakujących. Zakończył rachunkiem , że 
chcąc dodadź każdemu z niższego duchowień
stwa po 100 fr., potrzebaby 2 milionów. Na- 
koniec, prócz summy żądaney dla duchowień
stwa katolickiego, zgodzono się jeszcze na 
boo.ooo fr. dla duchowieństwa ewanjelickiego.

Udarowani przebaczeniem i wolnością po
wrotu do oyczyzny, członkowie byłey kon- 
wencyi, E chasseriaux , Foucher i Thabaut gło
sowali za śmiercią Ludwika X V I j Lem ailland  
za uwięzieniem. Hrabia llea l  był dawniey dy

rektorem policyi, a Baroa PoTnmereul jeneral- 
nym dyrektorem handlu itięgarskiego. .Żołnierz  
Szwaycarski, który 6 0  letniego Mera M onti- 
g n i pobił, a na zięcia jego do pałasza się por
wał i kobietę jednę skaleczył, osądzony został 
r.a rok więzienia ; bardzo umiarkowaną karę. 
Regimenta Szwajcarów «mają prawo składać 
We Francyi sąd woyskowy i wykonywać jego 
Woroki na przestępnych, którzy do mch należą. 
Głośno się przeciw temu uskarżają.

Lord Whithworlh  opuszczając P a ry l,  nie- 
ukontentowany ze straconego tam czasu, oś wi;-d- 
czył, i e  nie może zrozumieć Francuzów'. Co 
też do niego i nienależy. Trzey Xiązęta nasi, 
byli u niego nawzajem osobiśoie z pożegna
niem.

Jenerał porucznik Hrabia M orand  stanął 
sam przed sądem w Strasburgu, dla bronienia 
się od zapadłego przeciw niemu zaocznego  
Wyroku.

W  miasteczku jednem , w e Francyi połu
dniowcy, dwóch missyonarzy mówiło na kaza
niu przeciw W olterow i i Rousseau. Nakońcu  
wyzwłli wszystkich, ktoby chciał stanąć w ich  
obronie. W ystąpił wprawdzie jeden człowiek, 
ale sprawy obudwoch umyślnie tak źle bronił, 
że się natychmiast za zwyciężonego oświadczył, 
i zaczął głośno wołać: że ssvego W oltera  i Ros- 
seau  na o g ie ń  wrzuci. Odgłos ogień J o g ień !  
dał się powszechnie słyszeć, 1 rozumiano prze* 
niejaki czas: że się gdzieś w  mieście zapaliłol

P aryż , dnia  2 czerwca. W yjazd  dworu 
do St. Cloud został nanowo odłożony, chociaż 
■Król ma się dość dobrze. W yjazd  ten ma na
stąpić aż po zamknięciu posiedzeń obu izb 
około połowy teraźnieyszegomiesiąca.

Nie ma jeszcze pewności czy koronacy- 
odprawi się w kościele N . P an ny  czy ś. G ie- 
now ety.

Mówią, źe święta ampułka (la sainte ampu
le) ze świętemi olejami do namaszczania, zna
leziona została i że była zachowań przez Kar
dynała Arcybiskupa P erigord.

Gazety Journal de P aris. deS Debałs i inne, 
umieszczają wyjątki z mowy Pana Bignun  
w sprawie Wygnańców, i dodają swoje uwagi. 
,.Jest jeszcze (mówi P. B ignon ) argument je
den za sprawą wygnańców, który przytoczyć  
w  czasie ważnym i nader niebezpiecznym sama 
tylko godna użalenia przeciwność mię wstrzy
mała; straszliwy argument, który w miejscu



tern przełożyć lękam się, który dla dobra rządu 
zamilczeć wolę. Milczeć o nim będę: wypu
szczona strzała nie powróci już do cięciwy. 
Nie użyję dziś tak niebezpieczney broni, chy
ba się wtedy do niey wezmę, kiedy niezw&l- 
c*ony opór ministrów zmusi mię do tak suro- 
wey powinności.” —  Gazety wyzywają mówcę 
ażeby mówił i zapytują go, jakażby to była tak 
wielka tajemnica , tak mocny argument, taka 
strzała, którą trżyma napiętą, a jednak wypu
ścić nie chce ? Postępowanie publiczne, jest 
pierwszym przymiotem rządu 1'rancuzkiego; i 
dla tego nie należy się obawiać oszczerstwa, 
gdyż się wśród jasnego dnia okazać i na świa
tło  słoneczne wystawić musi. Oszczerstwo 
pod tym pozorem; że któś chce milczeć, że mógł
by coś powiedzieć, że miałby co odkryć, było- 
byto niebezpiecznym obrotem, gdyby nie bvł tak 
sp o w s ze dn iały m i tak śmiesznym. Pan Bignon 
proszony jest,ażeby z tajemnicą swoją jaknayprę- 
dzey wystąpił. Wypadałoby litować się nad ta
kim rządem, któryby drzeć musiał przed jakąś 
tajemnicą i bydź wdzięcznym temu, ktoby się 
z nią nie wygadał.

Mimo wstawienie się Xięcia Angouleme, 
udacrowanie przebaczeniem jenerała Grouchy i 
Xięcia Bassano odłożone zostało.—  Mówią, że 
jenerał Andreossy mianowany będzie posłem 
w Konstantynopolu, a marszałek Suchet 
zmieni margrabiego la Tour Dupin w Bruxślli.

Jenerał porucznik Dubreton otrzymał do
wództwo 5tey dywizyi woyskowey, i uda się 
wkrótce do Strasburga.

( zK orr.ham b .) W  Awenionie wielka liczba 
mieszkańców weszła do bractw duchownych, 
które przybrały nazwiska, b i a ł y c h ,  czarnych i  
szarych pokutników. Biali, między którymi 
się naymajętnieysi znaydują* okryci są od stop 
do głowy worem całą postać okrywającym i 
tylko na oczy wycięte są dwa otwory. Każde 
z tych bractw ciągnie naprzemian z processyą 
do krzyża niedawno przez missyonarzów po
stawionego, który kosztuje i 5;ooo xr.

Do Bordeaux przybył na okręcie smery- 
kańskim naczelnik narodu Oneidas ze siedmią 
swych krewnych/którzy chcą odprawić podróż 
w  Europie.

Gdy wiadomość ta, że Tunis zajęte zosta
ło przez Algierczyków i że się tam prędka re- 
wolucya zrobiła, przyszła tu z mieysca zapo
wietrzonego, temsamem sprawiedliwie ją pod 
kwarantanę oddadź należy.

Gazeta Quotidienne, w pochwalnej mowie 
swey dla Szwajcarów", sławi miłość oyczyzny 
i  odwagę W ilhelma T e ll , i słusznie. Ale, 
wyraża gazeta Liberal, cóż uczynił Wilhelm  
Tell ? Z orężem w ręku obcych z kraju w y
pędził. Cóżby mogła powiedzieć gazeta Quoti
dienne . a nawet cóżby miał przeciw temu za
rzucić trybunał królewski, gdyby kto Fran
cuzom poradził, póyśdż za przykładem W il
helma T ell?

Gazette de France zamienia się coraz bar- 
dziey na gazetę oppozycyyną, a Journal de 
Paris  na ministeryalną.

(z Zusch.) Podług nowego rozrządzenia $ 
projektowane obozowanie woysk na pograniczu 
naszem , ma bydź wstrzymane. Zdaje się, że 
prosty ten z siebie środek woyskowy mógłby

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kont• Cent- Ctl.

zwrócić uwagę obcych m ocarstw, i dlatego 
zaniechany został.

Zapewniają, że za poradą lekarzy zrobio
na była pewney wysokiey osobie operaeya, 
po którey jest wolną od wszelkiego niebez
pieczeństwa.

W Ł O C H Y .
Podług naynowszych wiadomości, Oyciec 

święty ma bydź tak słaby , że do sprawowania 
wszelkiey czynności nosić go potrzeba; W ie
lu Kardynałów ubiega się już o jego stolicę. 
Rozunąieją, że najbliższym nadziei swoich jest 
Kardynał Fontana. \z gaz. Zusch.)

A n g l i A 
(z gaz. Zuch.) Londyn, dnia 2G maja. Po

seł nasz w P aryiu  miał otrzymać d. 20 t. m. 
polecenie , zapytać Króla francuzkiego, z ja- 
kiey przyczyny pochodzi przepełnianie 
woysk i zgromadzanie - ich w-e dwa korpusy. 
Dwór berliński miał także uczynić podobne 
zapytanie. Oczekujemy za pierwszą okazyą 
odpowiedzi gabinetu paryzkiegc,

Swedzki poseł w przeciągu dwóch tygo
dni zaproszony był trzy razy na posiedzenie 
rady stanu.

S  Z W  E C Y A.
(Z Korr. ham b) Sz^tokolm , dnia 1 czerwca . 

Jutro zrana Król Irnć wyjedzie ztąd do obozu 
w Skanii. Dnia t m. będzie N. Pan w Bek- 
kaskog u Króle wica następcy, gdzie zabawi 
przez dwa dni, a d. 11 przybędzie do Harvads- 
Kloster *pod Bonarps-lded. Po ćwiczeniach o- 
bozowych d. 2 5 t- m. Król Irnć u ż y w a ć  bę
dzie przez n i e j a k i  czas k ą p i e l i  m o r s k i c h .

Podług wyroku królewskiego, w czasie 
oddalenia się jego do Skanii, utworzy się tu Ile- 
jeneya, którą składać będą: minister spra
w iedliw ości, Hrabia Gyllenborg , i Radcy sta
nu Hrabiowie Rosenbald , Lagerbring  i M or- 
ner , Stanowić ona będzie we wszystkich spra
wach potocznych, a w  ważnieyszych od
bierze szczególną instrukcyą od Króla.

[z Zuch) W  Norwegii zdarzają się od nie
dawnego czasu bardzo częste pożary. Król 
kazał z tego powodu mieć baczne oko na cu- 
dzodziemców.

ń  A n  1 j  A.

(z gaz, beri- i Korr. hamb) Kopenhaga, 
dnia 5 czerwca. Zgromadzona dla cw czeń woy- 
skowych m ilieya, po przeznaczonym do tego 
czasie 20 d n i, nie powróci do swych domów, 
ale do dalszego rozkazu zostanie przy swoich 
regimentach i korpusach.

Szwedzki goniec, Hrabia Thott, przybył 
tu z Malmoe. _ ;

Na s z w e d z k i  rachunek zakupiono tu zna-
ćzną liczbę koni. ,\

#

j i l  S Z P A N  I J A.

Gazeta ryska Zuschauer zawiera z Londy
nu, pod 26 maja: “ Naynowsze wiadomości
z Hiszpanii donoszą, że Król jest chory, ale 
razem t e ż , że się robią wszystkie przygoto
wania do jego zaślubin, które mają nastą
pić w miesiącu wrześniu. ’■

—  w  Wilnie w Drukarni Redakcji pism p e r y o d



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO M. i 5 i .

Ukaz LIG O  IM P  E R A T O  R S R IE Y  M O ŚC I Samów ładnące go całą R ossyq , z  Wileńskie-  
go Gubernialnego Rządu.

Wypełniając Ukaz Rządzącego Senatu z  dnia ig  marca teraznieyszego roku za IV. 827i  
n a sta ły , z  wyrażeniem przedstawienia J fV . M inistra skarbu , izby prośby , objaśnienia 
i  dołączenia do nich , podawane i przyymowane były  od prywatnych osób nieinaczey, ja k  
na ustanowionym herbowym papierze, w  tym rządzie, Rozkaza li : Ropie w yżey wspomnionego 
Ukazu rządzącego Senatu?, rozesłać do wszystkich powiatowych urzędów, takoż do mieskiey ziem- 
skiey policy i , surowo zalecić wszystkim tym , a szczególniey pisarzom i rejentom Ziemskich 
i Grodz. Sądów , również Magistratom 1 Ratuszom zaymującym się naywięcey przyymowaniem  
do przyznania 1 jawienia różnego rodzaju tranzaktów, plenipotencyi i  innych dokumentów: 
im o , izby prośby, objaśnienia 1 podług tuteyszych praw , pozw y i m anifesto, tvszelkie dołą
czenia do nich na mocy wspomnianych ustaw, przyymowane były  od osób prywatnych nieina
czey jati na ustanowionym heroowynt papierze; w przeciwnym zdarzeniu żadne prawne dzia
łanie następować nic m ają; i  o d o , iżby wszystkie akta , pisane nie na właściwym, stosownie 
do rodzaju ich , herbowym papierze, ja k  przez urzędy poświadczonemi ani potwierdzcnemi, 
tan tez p rztz  notaryuszów i  meklerów dla wpisania do xząg przyymowanemi niebyły , i  w o- 
gólności żadney ważności nie m iały , pod obawą rozciągniema odpowiedzialności za  niewypełnie
nie tego, na samych sędziów , p isa rzy , notaryuszów , regentów , meklerów i Sekretarzy ; dozor 
zas nad ścisłem wypełnieniem wszystkich przepisów wyrażonych w U kazie, poruczywszy P o
wiatowym Strapczym , 1 posiawszy do nich o tern Ukazy, za lecić, iżby o każdem uchybieniu 
natychmiast donosili Rządowi , dla pcciągniema wy kr ac żalących do odpowiedzi podług prawa', 
a dla powszechnej wiadomości wszystkich o ninieyszem urządzeniu, zalecić Mieskim i Ziem
skim ł  olicyom , ażeby naydokładniey opublikowane było , nadto kopiie ninieyszey rezo lin y i, 
z przyłączeniem Ukazu Rządzącego Senatu , posłać p rzy  piśmie do Reddkcyi Gazety Ruryera  
LitewmtegO' dla wydrukowania w teyze gazecie, a nakoniec Ropie tego Ukazu dla należyte
go wypełnienia, , rozesłać p rzy  kommunikacyi do Rommissyi ustanowionej dla urządzenia in
ter essow Radziwiłłowskich , do Sądów Granicznych Guberskiego Appellaiyynego i powiato
wych , tudzież do Wileńskiego i Zmudzkiego duchownych Ronsystorzow i no Głównego Sadu 
Departamentu Tymczasowego. Dnia a4 M aja  181 g roku. Sekretarz Nowicki

i

K o p i a
V IM P E R J T O R S R IE y  M O ŚC I Samowiadnącego całą Rossyą ż  Rządzc.cegó
Senatu, Wileńskiemu Guherniałnemu Rządowi.

fled le  Ukazu JEGO IM P E R A 1  O R S R IE J  M O Ś C I, R ządzący Senat wysłuchawszy 
prze s awiema . Ministra Skarbu , w którym wyraził: iż postanowieniem 18j 2 roku lutego 1 i 
u n .a , naznaczone są nowe ceny i  porządek używania therbowego papieru prostego, oraz na za -  
Plsy  w.e^zyste , wexle i  obligi. U la zabezpieczenia dochodu od takowego papieru w & 18 , te go 
pos ano w itnia , r.uę zy  ęnnemi przedpisano: wszelkie dokumenta wieczyste nie powinne by dź zo
rze o‘Sn,1 nU >nieC f rawney  ważności 1 m ocy, je ś li  me będą pisane na herbowym papie-
ilość tierhn*1 ai<*Ct̂ ° - U °JU’ &dy Przy  wydaniu tego postanowienia, zostawała znaczna

dawnier sze7 cenr; z ^ m  nayprzód dla dobra Skarbowego interessu, 
. . .  ■, , . >~no 01 w krótkiem czasie przy gotowania i  opatrzenia wszystkich Guberniy
os a eczną uoscią nowego papieru, pozwolono używać dawnieyszego , z  pobieraniem opłaty  

podług nowey ceny 1 poświadczeniem tego na każdćm arkuszu przez nadpis. Lecz środek ten 
u ży ty  był tylko do czasu, 1 stosował się jedynie do tego papieru, który wówczas zostawał 
rzeczywiście w Skarbie , 1 meposzedł jeszcze w ręce prywatnych. PT późniejszym  czasie, papier 

er owy wszystmch gatunków, w urządzeniu wyrażonych , przygotowany w dostateczney ilości 
1 r ozi si any dla prze doży do Guberniow został. Wtenczas ju ż  ustała potrzeba użycia dawniey
szego papieru z nadpisana. Zatem na początku 1814 roku, Minister zalecił Izbom Skarbo
wym 1 Expedycyom  , ażeby takowych nadpisow zaprzestano, i razem przedstawił Rządzącemu 
Senatowi dla zalecenia wszystkim Urzędom i osobom , iżby prośby, umowy i w ogólności wszel
kie nanowo zawierane dokumenta, odtąd nieinaczey pisane i przyymowane b y ły f ia k  na papie- 
i Z  nrr $ ’ 1(? 1 PodłuS  rzą d zen ia  względem herbowego papieru, na każdy rodzay spraw,
l L l e T % aCZ°t nJ\ N a  tak0Uje Przedsławi*™ u, miesiącu marcu tegoż roku. nastał Ukaz R zą -  
T Z n h  T -  tLm W,SZr Stklem z doświadczenia okazało się, iż i teraz nawet często prośby 

żałoby , podaią są osobliwie do Departamentów i Rancellaryy M inisteryow, na papierze n iż-
$d lJh  C<nd- ° lLstanowioney  1 a niekiedy 1 na prostym. Akta zaś piszą się i zeznaią na urzę- 

• di UU y '- 1 1 zwlerzc l,uczych , a nawet prze'Z meklerów 1 notaryuszów przyymowane by-  
2̂ al.c a a  wPlsy wan a c 0 x lĄ g, na papierze niższey ceny od ustanowioney z odebraniem do- 
datkowey opłaty 1 poświadczeniem tego przez o s o ly  nadpis. Przez co J 'w  pierwszym razie 

r raci na e~r.y jemii ochod bez powrótu, a drugim nietylko bez żadney potrzeby zatru- 
z u o l rac ,un ami •> ic x z i samo wnoszenie uzyskanych tym sposobem pieniędzy, nie może bydż 
p ieczy?  n a J r fltCZ0? '  ?  W1f c *aPobiedz temu wykroczeniu z ogólnych praw ideł, i  zabez- 
niepodob T-* rr . ° d herbowego papieru, prosił Rządzącego Senatu, czy li się
czane do ' A 7 *° WSZJ Stkim J /r z$dom 1 osobom: 1 ) iżby prośby, objaśnienia i wszelkie dołą- 
nvm h , r h U. ranZ° Podawane by ły  0d prywatnych osob nieinaczey, ja k  na ustancwio-  
18 dnia ^ jvy m.PaPłerze i  w przeciwnym zaś razie, ażeby żadney, podług Ukazu 17 07, grudnia 
,8  im a  n u  m iały wainości; a )  O by USz,lkie A



herbowym papierze, sterownie do §  1 8 , postanowienia 1812 roku lu teg o , i i  d n 'a , tak przez 
urzędy  p ośunadczanerni ani potwierdzanemu, ja ko  tez od N o t ary  uszów i meklerow dla zapisa
nia do x ią g  przyym ow anem i niê  b y ty , a w ogólności zadney ważności nie m ia ły , pod obawą 
odpowiedzialności za  niewypełnienie tego przez samych Urzędników 1 Sekre ta rzy , M eklerow i  
NoTarynszow. P rzy tem  słu ch a li, iz stosownie do dawnieyszego o tem przedstawienia tegoż 
M inist a , Ukazem Rządzącego Senatu z-dnia  18 marca 1814 roku zalecono było wszystkim  
juryzdykeyorn i Rządom  Gubernialnym  , ażeby prozby , umowy i  wszystkie w ogólności nowe 
zawierane dokumentu, odtąd nieinaczey pisane i przyym ow ane b y ły , ja k  na papierze tego sztę- 
pla , ja k i  dla każdego rodzaju spraw jes t przeznaczony. R O Z K A Z A L I:  Stosownie do przed
stawienia M inistra Skarbu, polecić P P .  *M inistrom , Kontrolerowi Państwa, W oiennym  Jenerał- 
Gubernatorom, Sibirskiemu Jenerał Gubernatorowi, W oiennym Gubernatorom zarządzaiącym  i  
cywilną częścią cyw ilnym  Gubernatorom i N aczelni Kom m iast; a Gubernialnym Rządom  1 N a -  
czelnictwom, krym inalnym, Cywilnym i Skarbowym Izbom, naysurow iey powtórnie zalecić; 1) izby  
p ro śb y , objaśnienia i wszelkie dołączone do nich tranzakta, stosownie do Imiennego Ukazu 
dnia 18 grudnia 17 roku, i N A Y P P y Z E Y  potwierdzonego urządzenia dnia 11 lutego 1812 
r o k u , przyym ow ane b y ły  od prywatnych osob nieinaczey, ja k  na ustanowionym herbowym pa
pierze-, w przeciwnym zas zdarzeniu , dfżeby żadney ważności nie m ia ły, 2 )  iżby wszelkie akta , 
pisane nie na właściwym ich rodzaiowi herbowym papierze , tak przez urzędy  pośmadczanemi 
ani potw ierdzanem i, ja ko  też od N otaryuszow  i Meklerow dla zapisania do w ią g , p rzyym o 
wanemi nie b y ły , i  w ogólności iadney  ważności me miały, pod obawą rozciągnięcia odpowie
dzialności za niewypełnienie tego na samych Urzędników i Sekretarzy, M eklerow i N o ta ryu 
szow. Oczem dla wiadomości do wszystkich pomienionych N aczelników  i  do wszystkich Urzędów  
posłać U kazy, a do N ayśw ięlszego  Rządzącego Synodu i  do Moskiewskich Departamentów  
Senatu , przesłać uwiadomienie. M arca 19 dnia 18 ig  roku. N a  autentyku podpisali: Ober- 
Sekretarz E liasz  F edo row  , Sekretarz P aw łow sk i , P ow ytczyk  Fomin.

Zgodno z  O ryginałem ; Sekretarz Nowicki.

1. Od Rządu gubernialnego W ileńskiego 
ogłasza się : iż na zaspokojenie Skarbowej na
leżności , za wziętey przez byłego podradczyka 
Łunca w sposobie pożyczonym, z prowiantskich 
m agazynów  : Konstantynowskiego, M ichaliskie- 
go i W ołozyńskiego, m ąki ctećwierci 2,098 
i krup 155 czećwierci , takoż , 2414 worków 
niepowróconych do skarbu ; w skutek zgłosze
n ia  się główney polowey prowiantskiey Kom- 
m i s s y  i i s z e y  arm ii , naznaczone w p r z e d a ż  zpo-  
blicznego ta rg u , dane w ewikcyą za Łunca  
murowane d o m y , ocenione: w miasteczku Me- 
reczu żyda Cyrlszteyna rubli srebr. 8,068, a 
w mieście Szawlach żyda Hirszy W ulfowicza  
rubli 20,000, żydówki N irykow ey  20,964 rubli 
a ssyg n .; azotym życzący nabydź takowe domy, 
zechcą przybydż dla licy tac ji do tego gu
bernialnego Rządu na term iny  : pierwszey dnia 
1, drugi 5 a trzeci 12 mca augusta terażniey- 
szego roku. M aja  5o dnia  1819 roku.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Kazim ierz Nowicki.

1. Oświadczenie imieniem JP. WincentegoGra- 
bowskiego Obywatela M . PVilna przeciwko JPP . 
Wincentemu, Franciszkowi 1 Józefuwi Adamkowi- 
czom braciom rodzonym wybywcom kamienicy 
pod N . io4 leżącej, tudzież JPP . Jakubowi llah-  
nowi opiekunowi 1 Karolowi Olszewskiemu exe~ 
kutorowi, utrzymuiącym fundusz odpowiedzi Ule
g ły  , zanasza się z  następnej okoliczności: w y
przedaż zal. kamienicy do Adamkowiczow dzie
dzictwem n a le żn e j, w roku 1818 mca sepłembra 
ilU dnia nadała ewikcyą w prawie opisaną, na 
wszelkich funduszach jakie tylko obzaŁ Adarnko* 
wiczowie tak w reku swvm mają za wydanym  
jcdnoczasowie przez żal. delat. obhgiem obzał. 
posługującym w części summy pro eviciwne zo- 
slawion , iakie i w ręku obzał. opiekuna i exe- 
kutora są przez dekret M agistratu w roku 1818 
mca augusta t dnia zrekognoskowane, i chociaż 
żal. delator przy  obeyrnie kamienicy pewność ta
kową dla siebie' znalazł i oną prawem przyzna
ny rn przez obiat, zastrzegł, wszakże in tractu 
possydowania niniejszego z wielu stron zakłuco- 
n y n  zostaje zał. delator, jakoby za pretensje do

obzał. Adamkowiczow reguluiące się i procede
rom w Magistracie, P o lic ji i w Sądzie Gł: De
partamentu 2go Plileń. assystować e.v possesso 
znaglonym żal. delat. zostaje, p rzy  ponastaniu  
expens i między tein obzał. Adamkowiczowie na 
oblig za summę pro evictions zostawioną, wyda
ny przez żałgo znaczną część nadpłat przyjęli 
i stosownie do zastosowanych pretensyow przez 
różne osoby żal. delat. nie ma widoku odpowie
dzialności. Jedna tylko pozostała nadzieja na 
surnmach dekretem Magistratu oczewistym na nb- 
żał. opiekunie i exekutorze z rekognoskowunYch, 
a przez wyrok Sądu Gł. Departamentu ogo f  Vi- 
leń. niepodniesionych, a ż e b y  w ie c  obzuł. Han o- 
piekun i exekutor Olszewski uznani bydź dłużne- 
m i dla obzał. Adamkowiczow sumrn takowych 
ewikcyą składających dla żal. delat. nieopłacah 
nikomu z obzał. ani też w układy na krrr u de na
bywcy domu niewchodzili, a takoż by ąbUgri przez  
żal. delat. równie z datą nabycia wydanego w ro
ku  1818 mca septcni. 18 dnia wydanego, jako na 
ewikcyą zastawionego niepoważni się przelewać 
nabywać pod utratą waloru rzeczy, przez n in ie j
sze oświadczenie żał. delat. Ostrzega l o tal.rn  
ostrzeżeniu przez Gazetę K ury era L i t■ ‘do po 
wszechnej wiadomości, za dozwoleniem Sądu 
ogłosić przedsiębierze. W incenty Grabowski.

Roku  1819 jun ii 9 dnia. Przed Sądem Ziem . 
Pttu W ilen. stanąwszy obecnie Adwokat Subset. 
PI Heń. W . Jan Zienkowicz takowe oświadczenie 
do Akt podał, i że one w Gazecie Kur. L it. za
mieszczone bydz może zaświadcza*

L u d w i k  PVollpwicz Sędzia Ziem . WihsA. M i
ko ła j Pornarnocii Sędzia Ziem . II Heń. Jakób 
Towianski Pisai z.

P rzy ię to  do Akt Ziem. W ilcń .  świadczę Jan 
Z ienkow icz  Regent.

1. Wyjeżdżają za granicę do króle
stwa Pruskiego W i l e ń s k i  Obywatel Z n w e-  
lowicz Hermayze syn kupca 2giey Gil- 
dy Za we la Peysachowicza 7. Fisselem 
Dawidosyiczem L ew insonem , i Służącym Chai- 
mem M o w s z o w i c z e m , oraz z Dawidem 
Lewinsonem i Synem jego Notko z słu
żącym .łosielem Leybowiczem. Junii i 5 
dnia 1819.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. l3 i .

Wilno dnia id. Czerwca i8 \g  roku.

3 Roku 1819 Moa Jnnii 6 dnia w Zurnale Sądu Głłgo Litewsko Wileńskiego Departamentu 2go W remiennego zapijano—* 
Słuchali Proźby w Imieniu Generałowey Teodory z Piotrowiczów Vietinghoffowey przez Plenipotenta Szlachci

ca Ignacego Tomaszewskiego podaney, w którey wyraża: że gdy z Dokumentów, jakie juz są Generałowey Vieting
hoffowey powrpcone , wyświeca s ię :  ze wiele osob włada Gruntam i i Attynencyami Maiątku Bortkuniszek, tak prze* 
samowolne zabo ry ,  iako tez za Dokumentami z natury  praw iakoby przez Krzysztofa Yietinghoffa pod rokiem 176^ 
Maia a 4 , na tenże Maiątek Bortknniszki wydanych , nie mniey za późnieyszemi od Macieja i Anastazego Syrpowi- 
czów, oraz od dalszych nastałerni , a takowe w szystk ie , gdy wyrokiem Rządzącego Senatu NAYW YZEYr potw ier
dzonym skassowane zostały, i na mocy teg o ,  gdy Generałowa Yietinghoffowa wyrażonych Attynencyow poszukiwać 
będzie, wszakże dla wczesnego uwiadomienia wszystkich takowych nieprawnych possessorow, i gdyby oni n iew ia- 
domościa nie w /m aw iali s ię , a przez to nieprzedłuźali odpowiedzi u  Sądu; dla tego skłacłaiąc K opią Polską z wy
tłumaczenia Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem 4. Marca idącego 1819 Roku wydanego; prosi o dozwolenie w y
drukowania w Gazetach K uryera  L itew skiego—  ROZKAZALI: Przychylając się do pobudek w  Prośbie G euerało- 
w ev Vietinghoffowey w yrażonych, i gdy takowe żądanie Prawom nie iest przeciwne; zatym złożoną Kopią Polską 
z Ukazu Rządzącego Senatu , po należnym przez T ranzlatora o zgodności zaświadczeniu wydrukować w Gazetach 
K uryera  Litewskiego pozwolić.

Tomasz Umiastowski Prezydent Sądu G łk L itt: Wileń: ago Depar: Kawaler*

U tey Kopii R ezo luc ji JEGO IM PE U A T O R SK IE Y  MOŚCI / T  O  \  Sekretarz W acław  Klukowski.
Sniu Główąego Litewsko-W ileńskiego D epartam entu  ago \ - ! ń  u  j
W rem iennego Pieczęć-— '<  Poszliu Kop: 52 opłacono.

N ró  82.
Kopia Ukazu.

Ukaz JEGO IM PE R A T O R SX IE Y  MOŚCI Śaniowładnącegó W szech Rossyą z Rządzącego Senatu. Sądowi Głów
nemu Wileńskiemu Tymczasowego D epartam en tu—  Rządzący Senat w ogólnćm zebraniu Departamen: S. P e te r  burg- 
skicli wysłuchawszy nadesłane przez JO. Xcia M inistra Sprawiedliwości G enerała  lnfańteryi i Kaw alera  Dymitra lw a- 
nowicza L bano wa Rostowskiego, dla należytego* spełnienia imo: Imienny JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI Ukaz 
Rządzącemu Senatowi na dniu b. February i idącego R oku  objawiony, przez JO. Xcia Prezydenta Rady Państwa, Aktu
alnego Taynego Radzeę jferwsżey Klapsy, i K aw alera P iotra  W asilewicza Ło puchina, w którym wyrażono: „JE G O  
„IM  P ER  AT ORSKA MOSC Opinią Rady Państw a w ogólnem zebraniu większością głosów p rzy ię łą ,  w Sprawie o 
„  Maiątek Bortkuniszki przez Generał Leutenantowę Yietinghoffowę u Podkomorzego Burby poszukoiący s ię ,  N ay- 
„w yiey  zatwierdzić racz y ł ,  i spełnić- r o z k a z a ł 2 do: Opinia Rady Państw a w treści następney: Rada Państw a w  De
partamencie Cywilnych 1 Duchowny-b. Spraw, i w Ogólnem Zebraniu , roztrząsała: imo: R apport Rządzącego Sena
tu  Ogólnego Zebrania S: PeŁer-burgStcicń D epartam entów , w Sprawie o Maiątek żowiący się Bortkuniszki przez G e
nerał - Len Lenantowę Yietinghoffowę u Podkomorzego Burby poszukuiący się. 2do: Sam wywód sprawy ninieyszey 
i otio Dokiunenta złożone przez Vietinghotfowę przy Prożbie , Prezydentowi Rady Państwa podaney —  „D eparta- 
„  merit Cywilnych i Duchownych S praw , weyrzawszy w skład ninieyszey Sprawy dostrzegł, źe Yietinghoffowa do- 
„ chodzi Maiątku Bortkuniszek za P raw em  Sukcessyi odstąpionem Jey, przez Córkę w krótkim  czasie zm arłą; i *
„  powodu oboiętności dwóch D okum entów, w jedney dacie przez Krzysztoffa Adama Yietinghoffa w ydanych , lec*
,, różnego znaczenia; za k tó re m i, tenże Maiątek dostał się niejakiemuś N etelhorstow i, a od jego przechodząc z rąk  
„ do r a k ,  naostatek doszedł do B u r b y —. Ze takowe objekta rozpoznawane były w Sądach Nizszey Ins tancy i, i na-  
„  leż u ość przyznana Vietinghoffowey została, tak przez Sąd Główny W ileń sk i ,  jako też i przez 3ci D epartam ent 
„  Rządzącego Senatu , a tylko wedle opinii Senatora Rezanowa większością głosów w Ogólnem Rządzącego Senatu.
„  Zebraniu przyiętey, Vietinghaffowie dawność przemilczeli ; lecz względnie tey  dawności, rzecz wyświeca się na
stępnie: A) Podług D ecyzji  Senatu, Yietinghoff w  R u  i 'jo'j. znaydował się w Kraju Litewskim , nie zaś w e F ra n -
c y i , ponieważ prowadził p roceder.—  „ O czem  i przekonywaią złożone ze strony Vietinghoffowey dowody; Mąż Jey 
,, naydewał sie podczas siedmioietnjey Pruskiey woyny w Armii Rossyyskiey W olonterem, jako Officer F rancuzk i,  i 
„  był rekomendowany za odznaczenie się w czasie zwycięztwa odniesionego nad Lewałdem ; a w iadom o, źe Feld- 
„  marszałek Apraxyn po zniesieniu L e w a ld a ,  odstąpił w  R u  i j 5j .  d iM u tw y ; zatem i niepodpada w ątpliw ości, że 
,, Vietinghdff, zostaiąc w służbie Francuzkiey , rozpoczął proceder w  *  w ie ; korzystaiąc z okazyi odstąpienia Arm ii 
,, Rossyyskiey do tegoż K raju  , gdzie i 011 pod tę porę b y ł—  B )  W edle decyzyi Senatu, w  Główny m Trybunale w R u  
1760. i ły l i i .  zakro?zyli niestanne w yroki, 7. pow odu , że pozwy podawane były obecnie Vietirigholfowi; lecz on 
nie s taw ał,  i przemilczaj do 1774. Roku, w k tó rym , lubo i wznowił sprawę w b ley Generalney Konfederacyi, za 
Reinissą którey, Sąd Zieynski Upitski naznaczył Jemu w R u  1770. komportacyą Doś m nentow , lecz Vietinghofl me 
z ło ży ł ,  i tak życie swe zakończył.—  „ P a sz p o r t  K ró la  Francuzkiego świadczy, że Vietitighoff zostawał w służbie 

Francuzkiey do dnia 20. |Srowembra 1765 R u —  nie ma więc wąpliwości w tom , żeby W oźniow ie do pow rotu
„  jego w  R u  1764. do swoiey Oyczyzny, mogli podawać obecnie Pozw y A że w R u  1763. było bezkró lew ie ,
„  k tóre wyłącza od dawności Rok cały; o czćm wyjaśniono w Dekrecie Wileńskiego Głównego Sądu; a zatćm , dcł 

R u  176Ś. dawność na mocy Statu tu  i\Konst: lSyti. Ru nie przem ilczana—  a od Ru 1765. do 1774., fnr k tó rym  
„  Vietinghoff wznowił S p raw ę ,  upłynęło, tylko lat 9 —  Nadto iest widocznym, źe iloRu 1774. Yjetmghołf me prze- 

milczał dawności; a naw et czy mogłaby Generalna K onfederacja  dopuścić w  R u  1774. Yietinghoffa do kontynuacyi 
„  procederu , jeżeliby przemi ~zał daw ność, jakowey przeciwna strona ( Syrpow icz) wówczas niedowodził —  C ) Na 
ostatek Senat w yraża , że Y nghoffowa wznowiwszy w  R u  1791 proceder w Imieniu có rk i,  i nie ożywszy do
w odu żadnego o c/.aiie zgonu m ęża, i o latach swey có rk i ,  przemilczała od R u  1775. lat 1 6 .—  „ P ra w o  dochcdze- 
„ nia córki Yietinghoffówny, od czasu dóyścia Jey do lat zupełnych , przyznane zostało przez Sąd Główny W ileń - 
„  ski wpełney mocy; i na tych samych dowodach, jakie składane były temuż Sądowi,,—  Lecz Ogólne Zebranie Rzą
dzącego Senatu większością głosów, względnie tych dowodow postanowiło; że one składaiąc się z partykularnych 
pisem , przez lat 3 o. były u k ry te m i, i nie były składane w Powiatowym Sądzie*— „Złożone zaś dopiero przez Yie- 
„  tinghoffowę M e try k i ,  i dalsze Urzędowe Świadectwa, znoszą wszelką w  tćm  punkcie oboiętność, zatwierdzając 
,, w  tychże pismach zawieraiące się dow ody, że Mąż Jey, będąc już Generałem Polskiey służby (z  obowiązku k tó -  
„ rey i niemógł sam osobiście stawać w Sądzie Ziemskim Upitskim dla komportacyi Dokumentów, zwyczaynie w ta -  
„  kim razie osobistą przysięgą' stwierdzaiącey się), zszedł z tego świata w Ru 1777. i źe córka iego chrzczona była 
„  w  R n 1775.. A co się tycze samvch Dokumentów przez Krzysztoffa Adama Vietinghoffa w  R u  1753. na Maią- 
„  tek Bortkuniszki w ydanych—  3ci D epartam ent Rządzącego Senatu w postanowieniu swoićm względnie ich wy- 
,, r a z i ł ,  szczególnie; źe one me tylko okazuią s’ę w  nastaniu swoićm wątpliwemi , i fałszywymi; lecz naw et i  nis 
, ,  były do Akt wdaściwego Powiatowego S ą d u , gdzie maiątek leży, przeniesione; jak o tern zastrzeżone pra -

3ci Apptllacyyny Departament i go Oddziału.



,, wem pod nieważnością samych Dokumentów—  Takowe stosunki oparte na dowodach i okolicznościach z samey 
„ istoty sprawy wynikłych, i na Dokumentach przez proceduiącą Yietinghoffowę na utwierdzenie uprzednio złożonych 
,, dowodow przez Ją, są dostatecznemi i do przekonania w tern, źe ani sam Yietinghoff, ani Jego Sukcessorka nie 
„ przemilczeli dawności w dochodzeniu majątku Bortkuniszek : Przeto Departament Spraw Cywilnych i Duchownych 
,, uznał za rzecz sprawiedliwą, wyrok Rządzącego Senatu 3go Departamentu w tey sprawie nastały, utwierdzić w zu- 
,, pełności,,— Rada Państwa w Ogólnem Zebraniu większością głosów postanowiła utwierdzić decyzyę Departamen
tu Cywilnych i Duchownych spraw A Rządzący Senat 5go Departamentu i go Wydziału wyrokiem swoim w tey
„ Sprawie Ru 1817. MajaSo. nastał’, m, postanowił następnie—  „P o  skombinowaniu Dekretu Sądu Głównego Wileń- 
„  skiego w tey Sprawie Ru 1808. Maja s3. nastałego, którym prawa przedaźne pod R.. 17.53 Maja 24 dnja- przez 
„  Krzysztofik Yietinghoffa i  dalszych wybywców na Maiątek Bortkuniszki w Gubernii Wileńskiey w Pttcie Rosień- 
,, skim leżący, wydane , skasspwał , i tenże Maiątek przysądził dla Generałowey Vietinghoffowey, za opłatą Burbie 
,, złłch 11,000 z prożbami appellacyinemi natenże Dekret przyniesionemi, przez Podkomorzego Burbę od całego, a 
„ przez Yietinghoffowę o niesądzenie dla niey na Burbie kalkulacyi z dzierżawy Maiątku, o uznanie dla Bui by po- 
„ szukiwania od niey za Ibcio róźnemi Obligami summ, o nie przysądzenie prawnych kosztow, i o nieukaranie Burby 
„ za użycie przez niego samego i Adwokata Jego nieprzyzwoitych wyrazów w głosach i pismach w czacie odchodzą- 
„  cey Sprawy podawanych, a uwłaczaiących honoru Jey i Familii Vietinghoffow, wyświeca się: że Dokumenta przez 
„ Zgromadzenie Szlacheckie Kurlandzkie wydane, i do sprawy złożone, niewątpiwe przynoszą zapewnienie, iż Mąż 
„  Generałowey Vietinghoffowey Jan Yietinghoff pochodzi z teyże samey Familii Yietinglioffow, z którey był i Krzy
sz to f!  Yietinghoff Dziedzic maiątku Bortkuniszek, i przez którego jakoby wydane Szlachcicowi Kurlandzkiemu Nętel- 
„ horstowi w Ru 1753. na tenże maiątek wieczyste Dokumenta, i podług takowych Dokumentów Mąż Generało- 
,, wey Vietinghoffowey w procederze o skassowanie tychże wieczystych Dokumentów, dawności dziesięcioletniey nie 
„ przemilczał ; albowiem cały czas od datty oświadczenia przeciwko tymże Dokumentom w Ru 1757. uczynionego, 
„ jaki upłynął do 1774 Roku, w którem rozpoczęty proceder został, na mocy Prawa Statutu Litewskiego z Roz: 3 
j, Ar. 45. wyłączony bydź powinien od dawności, dla tey mianowicie przyczyny, że 011 się znajdował pod tę porę 
,, w służbie Zagraniczney, jak ró wnie i dla zaszłych w temże czasie okolicznościow w kraju Polskim— a same Do- 
,, kumenta przez Krzysztofta Vietinghoffa jakoby Netelhorstowi w R11 1753 na Maiątek Bortkuniszki wydane, okazu- 
5 , ią się ; nie tylko w nastaniu swoiem wątpliwe i fałszywe , gdyż podpisy na nich rąk tak samego wybywcy Vie- 
,, tinghoffa, jako też iednych i tychże samych świadków, i przyłożone przez nich pieczęci, są między sobą niezgodne, 
}, ale nawet nie są do Akt właściwego Powiatowego Sądu, gdzie maiątek leży, przeniesione; jak o tern zastrzeżono 
,, prawem Statutu Litewskiego Ar: 1. i 2go z Roz; 7. i Konst: 1768 Ru pod nieważnością samych Dokumentów ■—.

Z a te m  D e k re t  Sądu Glłgo W ileń : w R u  1808 Maja 25 dn ia  zapad ły , w  t e r n ,  aby  m aią tek  Bortkuni-  
,,szki w y b y ty  przez  N ete llio rs ta  n iep raw eg o  D z ied z ica , dziś we w ładan iu  B urby  Podkom orzego bedą- 
Me y , zw rócony  został za Cessyą od córki W d o w ie  po  G enera le  Vietinghoffie , pochodzącym  z jedriey 
„ Familii z K rzysztoffem  Vietinghoffem, a p rz e to  m aiącym  p ra w o  do Sukcessyi po nim , i k tó ry  w  do- 
» chodzeniu takow ego  m aią tku  nie  p rzem ilcza ł  daw ności,  a  to  za op ła tą  dla B u rb y  oznaczonych w  ty m  
„ D ekrecie  ził: 11,000, u tw ierdz ić ;  wyiąw szy naznaczoną  dla G enerałow rey Y ictinghoffow ey przysięgę 
55na  U tw ierdzenie  pochodzenia m ęża  iey  z Fam ilii  ty c h  Vietinghoffowy k tó rz y  w ładali M aią tk iem  B ort-  
ńkuuiszki , a lbow iem  takow a przysięga  p rz y  dowodach p ism a u tw i  różniących tak o w e  poch o d zen ie ,  
„ ie s t  zupełn ie  nie p o trz e b n a ;  a  n a w e t  i Burba o nie  naznaczen ie  oney w  Sądzie Z iem skim U piŁ- 
„ sk irn ,  óświadczaiąc ty lko  a p p e l la c y ą , pozw u o t o  do Sądu Głównego nie w y n ió s ł—• A jako m a ią tek  
„B ortkuniszk i,  jak  w y ż e j  dowiedziono, należący  do F am ilii  K rzysztoffa  Y ietinghoffa , dzierżeli posseso- 
„ ro w ie  obcy, za D okum en tam i nie m ogącem i dla nich tegoż m a ią tk u  n adać  własności, i aby  ta k o w y  
„ m a ią te k  u  n ich  naydował się oprócz A któw  w ieczy s ty ch , pod z a s ta w ą ,  n a  to  n ie  złożono żadnego 
„ D o k u m e n tu  p ra w n e g o :  p rz e to  z p o w ro te m  dla G en era ło w ey  V ietinghoffow ey m a ią tk u  B ortkun i-  
„ sz e k ,  dozwolić p raw n y m  porządk iem  dochodzić od kogo należy  swoich s t r a t  z tąd  poniesionych; rów - 
„n ie  i  P o d k o m o rzem u  Burbie, u  k tó re g o  m a ią te k  B ortkuniszk i do d a t ty  ninieyszego w y ro k u  S e n a tu  
„ z n a y d u ie  się w  possessyi, dozwolić zd e tru n k o w a ć  z dochodow m a ią tk u  B o r tk u n isz e k ,  
„ w  ciągu n iep raw n eg o  władania p o b ie r a n y c h , wszelkie w y d a tk i  jak ie  okażą się is to tn ie  p rz e z  niego 
„pon ies ionem i dla ulepszenia samego m a ią tk u  n a  korzyść p ra w n e g o  Dziedzica uw ażać się pow inne, i 
„udow odniać  należność sobie kap ita łów  na  te m  m a ią tk u  h ip o tek o w an y ch  za sk ry p ta m i i podobnego 
„ro d za iu  D o k u m e n ta m i przez ak tu a ln y ch  Dziedziców w y d a n e m i ; D e k re t  zaś Sądu G łó w n eg o , k tó ry  
„nie  m aiąc złożonego przed sobą p ra w a  ^ a s ta w n e g o ,  uw aża  m a ią te k  B ortkuniszk i pod zastaw ą, a  p rzez  
„ to  u w a ln ia  n ie p ra w y c h  possessor o w  ou ka lku lacy i z dochodow , odwołuiąc się do K onst: 1766. R oku  
„o m a ią tk a c h  pod  zastawą będący ch , w t e m  raz ie  n iew łaściw ie u ż y te y  p o d n ie ść ;  Co się zaś ty cze  
„exp en so w  p ra w n y c h  przez ten że  Sąd doz wolonych dla G en era ło w ey  V ietinghoffow ey poszukiw ać n a  
„ B u rb ie ,  a  ra z e m  dla niego w yńadgródzen ia  za u lepszenie  m a ią tk u ,  więc i w t e m  punkcie , gdzie są 
„połączone różnogatunkow e m iędzy sobą p re te n sy e  , co m ianow icie  jest p rzec iw k o  K o n s ty tu cy i  1726 
„decyzyę tegoż Sądu  skassować , zostawuiąe dla  G en era ło w ey  V ietinghoffow ey dochodzenie tak o w y ch  
„ w y d a tk ó w  ustanow ionym  p ra w n y m  p o rz ą d k ie m , oddzielnie od p re ten sy i  za u lepszen ie  m aią tku , k tó- 
„ r a  m oże bydź ty lk o  udowodniona p rzez  A kta  inlcwizycyi ka lku lacy i i w ery fikacy i n a  m ie y sc u — • 
„N akoniec: co się tycze  żądania V ietinghoffow ey o u k a ra n ie  P odkom orzego  B urbę  i A dw okatów  Jego 
„ z a  użycie p rzeciw ko Jey i Fam ilii  V ic tinghoffpw w  czasie odeyścia sp raw y  w y razó w  uszczypliw ych 
„ i  n iep rzy zw o ity ch ,  gdy Senat nie znayduie  w  t łu m aczen iach  się ze s tro n y  p rz e c iw n e y ,  ani uszczy
p l i w y c h ,  an i też  n ie  p rzyzw oitych  w y ra z ó w ,  zostaw uie  ta k o w ę  okoliczność bez u w a ź e n ia —  D la  
„sp e łn ie n ia  takow ego  D ekre tu  posłać Sądowi G łów nem u W ile ń sk ie m u  T e tćczasow ego  D e p a r ta m e n tu  
„ p r z y  zw rocie  O ryginałney  S p ra w y  U kaz  „ i W e d le  U kazu  JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Rzą
dzący  S e n a t —  ROZKAZALI: D la na leży tego  spe łn ien ia  w y ro k u  Rządzącego S e n a tu  5go D e p a r ta m e n 
t u  n as ta leg o  N A Y W Y Ź E Y  potw ierdzonego , z w yp isan iem  onego posłać UkazftSądowi G łów nem u W i
leń sk iem u  temczasow7ego D ep a r tam en tu  zw raca iąc  p rz y n im  i sam e dzieło p rz e z  ten że  Sąd p rzysłane ,
A d la  ob jaw ien ia  zaś o tem  kom u należy , zalecić U k a z e m  T a m e c z n e m u  G uberńsk iem u Rządowa — • 
Jakoweż dzieło p rz y  tem że U kazie  p rzesy ła  się. D n ia  4 M arca  1819 R o k u  ( A u ten ty k  p o d p isa ł) O b e r  Se
k re ta rz  W as ili  R e b i n i n —  n a  S tron icach  pośw iadczył w  obowiązku S e k re ta rz a  T y tu la r n y  Sow ietn ik  
Andrzey Solodowmikow—  P o w y tczy k  G rzegorz K obylin .

Tłum aczył Jan Snarski T ytularny Sowietnik.


